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OG MIC 


Na marginesie wywiadu z ministrem Bonnetem. 


R. minister Bonnet. 


Kraków, 6 listopada. 

Roła dzisiejszej Francji to wielki znak 
zapytania. Niejeden z wytrawnych polity- 
ków staje wobec problemu francuskiego, 
jak przed wielkim znakiem zapytania, jak 
przed zagadką, której nie sposób rozwiązać. 
Trudno sobie bowiem wyobrazić, aby na- 
ród tak volitycznie wyrobiony, jak, wla- 
Śnie Francja, uciekał się dzisiąj dò tak na 
iwnych wybiegów, które każdy. nawet nie 
sorjentowany -w polityce człowiek, musi u- 
znać za conajmniej spóźnione, o. ile wogó- 
le nie za niepotrzebne. 

A jednak od czasu do czasu nie brak wy- 
etąpień polityków francuskich, którzy za- 
bierają głos i usiłują przekonać świat, żo 


oni w istocie rzeczy chcieli zrobić zupełnie 


coś nrzeciwnego, niż zrobili. Tak właśnie 
ma sie sprawa z ostatnim wywiadem. `u- 
dzielonym prasie przez b. francuskiego mi- 
nistra spraw zagranicznych Bonnet'a. 

Rola polityków francuskich w obecnym 
konflikcie europejskim 


została już dawno ustalona. 


Opierając się na źródłach niemieckich, kto- 
rych nie sposób ominąć, politycy francus- 
cy byli tymi, którzy, obok polityków an- 
gielskich, parli de zbrojnego konfliktu, 
mając przesadne wyobrażenie o możliwoś- 
clach wojskowych swoich własnych I swych 
sojuszników. Dzisiaj raz po raz politycy 
francuscy zabierają głos, aby twierdzić, że 
to oni właśnie byli tymi, którzy usiłowali 
utrzymać pokój, a tylko inne żywioły u- 
niemożliwiły im rzeczową akcję. 
Jest to 


stary sposób zwalania winy. 
I odpowiedzialrości 


na drugich, jeśli samemu nie ma sie na 
tyle odwagi cywilnej powiedzieć, że doko- 
nało się czegoś w myśl najgłębszych prze- 
konań. Jeśliby porównać sprawy te do sto- 
sunków w Polsce, to stwierdzić trzebaby, że 
do dziś dnła żaden z polityków polskich 
nie zabrał głosu. 

„Pan Bomnet jednak przypomina się pu- 
bliczności, Można zaryzykować oświadcze- 
nie, że czyni to conajmniej niepotrzeknie, 
gdyż, jak już zaznaczyliśmy, rola polityki 
francuskiej została niemal definitywnie u- 
Stalona eo do spraw, związanych z wybu- 
chem wojny. 

Ale okazuje się, że 


Francja ma dwa oblicza, 


Pamiętamy to zresztą bardzo dobrze, pa- 
mietamy, że prasa francuska publikowała 
artykuły bardzo niechętne Polsce w tym 
czasie, kiedy obowiązywał ścisły sojusz pol- 
sko-francuski. Pamiętamy, że w kilka mie- 
tiecy później, kiedy trzeba było pomocy 
Rolskiej, artykuły te przemieniły się nagle 
Na entuzjastyczne opisy dzielności armii 
bolskiej i Polaków wogóle. 

p Zreszta rola Francji w odniesieniu do 

olski od czasów niepamietnych była 


wprost dwuznaczna. 


Królowie francuscy popierali pewne frak- 
pie w Polsce szlacheckiej. opłacali niektó- 
ych posłów, ale gdy przyszło do czynu, brak 


było Jaklegakolwiek poparcia. Te sama po- 


litykę stosował Napoleon, który ludził Po- 
laków obietnicą niepodległości, aby potem 
rzucić im ochłap Księstwa Warszawskiego. 
To samo robili inni władey francuscy, któ- 
rzy bali się narazić carowi Rosji i dlatego 
tak chętnie uznawali sprawę polską za 
„wewnętrzną sprawę rosyjską". 

Czyż inaczej było podczas wojny świato- 
wej! Francja rzuciła koncepcję utworzenia 
niepodległej Polski doplarg wówczas, gdy 
mocarstwa centralne) Europy tę formalnie 
powołały do życia | kiedy okazało się, żs na 
rosyjskiego kolosa liczyć już nie można. 

Dzisiejsze postępowanie p. Bonneta jest 
więc konsekwentnem postępowaniem w 
myśl wytycznych  egolstycznej polityki 
francuskiej od setek lat. Ale dzisiaj, po po- 
rażee militarnej Francji sprawa ta nabiera 
innego znaczenia. Odnosi się bowiem wra- 
żenie, że szuka się „żużbła w oczach bli- 
źniego, nie widząc beiki w óku właenem”. 


Wystarczy rzucić okiem na wydawnietwo 
„Der deutsche Sieg in Westen”, aby prze- 
konać się, czem była dzisiejsza Francja. — 
Oto co tam m. in. znajdujemy: 

P. Ernst Meunier pisze, eo mianowicie 
Francja dzisiejsza przeciwstawiła potędze 
militarnej i spoistości wewnętrznej Nie- 


miec: 

„Całkowicie dostruktywny system 
państwowy, przestarzałe metody po- 
lityczne, które vwyczerpywały się w 
dyplomacji, biorącej wzory ubiegłego 
stuiecia i naród, rozbity na tuziny 
partyj". 


Jeśli jednak nie chcemy się ograniczyć 
do zdania Niemeów w tej sprawie, wów- 
czas wystarczy nam zaglądnąć do książki 
Francuza. i to oficera, a mianowicie gen. 
Wsyganda, do książki „La France est-elle 
defendue'. Książka ta w całej rozciągłości 
uwydatnła 


x umioszunie i chaos, jaki zapanował we Francji socja- 


listycznych radykałów z pod znaku p. Bluma i innych. 


Ale najostrzejsze oskarżenie czytamy w 
rozdziele o „morale* narodu franeuskiego. 
A mianowicie: 

„Cóż jednak mogą najlepsze urządzonia I 
najpotężniejszy materjał, skore cały naród, 
którego najnełniejszem odblciem jest artoja 
nie jest owłany poczuciem swych obowiąz- 
ków wobec ojczyzny! 

Zapewnei Niektórzy Francuzi kochają 
swoją armję, śledzą z radością jej ćwicze- 
nia, oklaskują ją podczas parad. Ale święto 
stanowisko ojczyzny | obowiązek wojsko- 
wy mają zagorzałych wrogów, których 
zbrodnicza propaganda wszędzię wciska się, 
a na której położenie kresu jest już nojwyż- 
szy czas. Wielka liczba tych przeciwników 
należy do urzędowsgo ciała nauczycielskie- 
ga, choć i tam jest tylu nauczycieli o god- 
nym podziwu patrjotyźmie. Cóż za żolnie- 
rze mogą wyjść z ich szkół?“ 

I dalej: 

„Wszystkie materjalne wysiłki, poczynio- 
ne dla narodowej obrony mogą znaleźć się 
w tem miebezpieczeństwie, że będą bezakute- 
czne, jeśli w tej Francji wychowanie mło- 
dych Francuzów, znowu narodowe, nie be- 
dzie stało wokół jednego jedynego sztau- 
daru, i jeśll wszystkie próby rozprzężenia 
naszej siły wolskowoi nie będą zlikwidowa- 
ne przy użyciu skrajnsj surowości”, 


| Tak pisał gen. Weygand w r. 1938, ale 
p. min. Bonnet nie chce o tem wiedzieć. 


Tak samo, jak nie chce wiedzieć o tem, co 
mówią i piszą wrogowie Francji z pól bi- 
tew, którzy nagcęzuie przekonali się o demo- 
rąlizacji i rozprzężeniu w armji francu- 
skiej. P. met, „zadókowany” w. bezpie- 


cznem schronieniu szuka teraz „kozła o0-- 


fiarnegó". nie chcąc dojrzeć własnej winy 
i winy swych 
dzisiaj słów, które mogłyby były przynieść 
nieśmiertelną sławę, gdyby w odpowiednim 
czesie poparte były godnemi wielkiego, na- 
prawdę potężnego mocarstwa, czynami. 
Słowa.łatwe padają, papier łatwo znosi 
to. eo się na nim napisze, ale p. Bonnet za- 
pomina., że Jego dzisiejsze zabiegi nie są 
w stanie zagłuszyć -wołania setok tysięcy 
wdów I s „ani jęków miljenów rannych. 
Jeśli się chciało naprawdę pokoju, jeśli nie 
myślało się naprawdę o egoistycznej poli. 
tyce francuskiej, wówczas trzeba było ina- 
czej postępować, a przedewszystkiem zoba- 
czyć tę olbrzymią belkę demoraliłacji i de- 
enoracji, która tkwiła „w oku“ Francji. 
Va zatarcie tego wrażenia nie wystarczą 
dzisiaj ani wywiady. ani szumne usprawie- 
dliwienia. Wyrok dzisiaj już zapadł, a wy- 
rok ten nie brzmi dla Francji korzystnie... 


Prasa paryska o wywiadzie 
z Bonnetem. 


(=) Paryż, 6 listopada. Dzienniki pary- 
skie przynoszą w formie sensacyjnej ob- 
szsrne komsntarzo do wywiadu z byłym 
ministrem spraw zagranicznych, Georges 
Bonnstem 


W „Le Nouveau Temps* 


"pisza Jean Luchaire, że w przeddzień wy- 
borów prezydenta w Ameryce, dwny kie- 
rownik francuskiej polityk; zagranicznej 
nie waha się stwierdzić, iż bez porozumie- 
nia pomiędzy Francją I Niomcami nis mo- 
że być pokoju w Europie, iż to porozumie- 
nie jest już na drodze do urzecyywistnie- 
nia i że na skutek tego Stany Zjednoczo- 
ne powinny ze zrozumiłych powodów przy- 
jąć właściwie z radością fakt dojścia do 
ugody pomiędzy Hitlerem a marszałkiem 
Peteinem. Francja nie odczuwa żadnej po- 
trzeby „wyzwolenia“ przez kogokolwiek. 

Georges Bonnet mógłby w dalszym ciągu 
powiedzieć jeszcze e zgubnym wpływie, 
wywieranym w raku 1939 orzez ambasado- 
ra amerykańskiego Bullita I ambasadora 
polskiega Łukasiewicza w Paryżu, Te koła 
amerykańskie, które jeszcze nadal projek- 
tują jakieś mityczne wojskowe poparcie 
Stamów Zjednoczonych na rzecz Wielkiej 
Brytanji, ponoszą szczególnie ciężką odpo- 
wiedziąlność za tę nieszczęsną psychozę, 
która najpierw wpędziła Francję w wojne, 
a następnie wbrew wszelkim zasadom roz- 
sądku, skłoniła ją do oporu. 

Zbyt wielu emisarjuszy Waszyugtonu 
podżegało jeszcze przed wrześniem 1939 r. 
do oporu przeciw pretensjom Niemiec, o- 


biecując pomoc. Gdyby nie te zwodniczo 


| próhy dodania otuchy, z pewnością wielu 

polityków francuskich nie odważyłoby się 
zwalczać wyelłków pokojowych Bonneta, 
a później niewątpliwie nie czekaliby z pro- 
śbą o zawieszenie broni aż do chwili, kiedy 
wjska dotarły do Loary. 


„Paris Salr* 


m. in. wywodzi, że wywiad posiada szcze- 
gólne znaczenie i przypisać mu należy wiel- 

a wagę. Około osoby Georges Bonneta 
wyhitne osobistości w łonie samego rządu 
i to w porozumieniu z kliką angielsko ży- 
dowską utworzyły spisek, a to Daladier, 
Mandeł, głównie zaś Paul Reynaud, prawa 
ręka Londynu, który niejednokrotnie do- 
magał się głowy ministra spraw zagrani- 
cznych. Z Anglików należy wymienić: Ede- 
na, Coopera. Hore Belisha i in. 

Dziennik poddaje nastepnie dokładnej 
analizie uwagi Bonneta na temat Ameryki 
1 stwierdza, ze także i tutaj trzeba posta- 
wić kropkę nad i, czego Bonnet nie uczynił. 
Amerykańskimi podżegaczami wojennymi 
byli: sam Roosevelt, Bullit, klika żydow- 
sko-masońska i angielsko-żydowska, dalej: 
Rotszyld, Boruch i Morgenthau, krótko 
mówiąc, cała żydowska wielka flnansjera 
w Ameryce, a wkońcu także maž zaufania 
prezydenta Roosevelta, Cerdsii Hull, 


Również „Oeuvre" przypomina, 


że były amerykański ambasador Bullitt 
rzeczywiście w paryskich salonach j kołach 
politycznych uprawiał agitację za wojną, 
o której wspomina Bonnet. Podobnie zre- 
sztą czynili także wszyscy ci, którzy Wwy- 


Nadesiane, a nie zamówione przez Redakcją reko 
pisy będą zwracame autorom jedynie wówczas, gdy 
dołączone zostaną znaczki pocztowe na opłacenie prze- 
sylki zwrotnej. 
z adnoszeniem do domu 5 Zł. 


| stwierdza m. in, że wszelka 


poprzedników. Wypiera się 


Prenumerata miesięczna 4.50 Zł. 
Konto czakowe: 


Warszawa 658, 


Stała poprawa stosunków 
japońsko-sowieckich. 


Oświadczenie ambasadora Togo. 


=) Tokio, 6 listopada. Dzienniki Japoń- 
skie publikują wywiad z smhasadorem 
Togo, który niedawno powrócił z zajmowa- 
ne; poprzednie placówki w Moskwie. 

Śtwierdza on, że od chwili zawarcia u- 
mowy granicznej dotyczącej Nomenhanu, 
poprawiły się wybitnie stosunki sowiecka» 
Japońskie. „mt 

W związku z tem przytoczył on oświad- 
czenie Mołotowa, z którego wynii by, 
że w okresie piastowania przez ambasado- 
ra Togo stanowiska ambasadora, stosunki 
obu państw uległy znacznej poprawie, 


SEEN EE O EOT RÓJ RÓG 


wierali na Francję miedzynarodowy _ na- 
cisk, jak: Mandel, Hoare Belisha, Duff 
Cooper, oraz przedstawiciele wielkiej fi- 
nansjery angielskiej. Wkońcu dziennik 
podkreśla, że rozszerzenie wojny w żadnym 
wypadku nie może wpłynąć na polepszenie 
się sytuacji Francji. 


„Matin* 


intarwancja 
Ameryki w wojnie europejskiej po stron 
Anglji musiałaby doprowadzić narody do 
niechybnej katastrofy. W przeciwieństwie 
do Bonneta, Daladier niestety dawał zbyt 
chętnie posłuch tanim obiecankom pew- 
rych przedstawicieli amerykańskich. 
Autor artykułu przypomina na podsta- 
wie osobistych wspomnień okoliczność, że 
w dniu 31 sierpnia 1939 r. los pokoju zależał 
Jedynie od natychmiastowego pizyjęcia 
propozycyj wioskich przez Francję i Wiel. 
ka Brytanje. O godz. 14 Bonnet udał się do 
prywatnego mieszkania Daladiera, celem 
nakłonienia go do bezwarunkowego przyję- 
cia noty Mussoliniego. Daladier wyraził 
wówczas zgodę na propozycje Bonñėta. 
W kilka godzin później jednak na radzie 
ministrów reprezentował już całkiem inny 
poglad, ponieważ w międzyczasie został 
„obrobiony* przez amerykańskiego amba- 
sadora Bullitta i ambasadora polskiego 
Łukasiewicza. ; 


Była polska ambasada 
opuściła Bnkareszt. 


Bukareszt, 5 listopada. Na temat wyjaz- 
du b. polskiej ambasady w Bukareszcie do- 
wiadujemy się, że b. polski ambasador hr. 
Roger Raczyński wnaz z 55 urzędnikami 
ambasady udał się w poniedziałek na po- 
kładzie motorowca „Besarabia“ z Constan- 
zy do Istambułu, Tym samym okrętem od- 
jechało ok. Z00 dalszych polskich uchodźe 
M którzy ostatnio przebywali w Ru- 
munji. 

Na pokładzie parowca „Ety“ pod flagą 
turecką odjechało 300 Turków dobrudżań- 


į skich z Constanzy de Istambułu. 


Admiralicja brytyjska przyznaje się 
do strat. 


„ (=) Sztokholm, 6 listopada. Wierny swo- 
jej starej zasadzie przyznawania się jedy- 
nie do strat małych okrętów, polecił Chur- 
chill admirakicji brytyjskiej zakomuniko» 
wać ostatnio o stracie jednej łodzi patro- 
lowej. Jest-to mianowicie statek „Tilbu- 
rymess", który zatonął „wskutek akcji nie- 
przyjacielskiego lotmetwa“. 


Znowu silne bombardowanie 
Gibraitaru. 


(=) Sztokholm, 6 listopada. W ciągu ub. 
soboty odbyły się dwukrotne naloty kliku 
oskadr nieprzyjacielskich samolotów, któ- 
re zaatakowały Gibraltar. 

„Jak donoszą, mimo niezwykle silnej ak- 
cji obronnej angielskiej artylerji przeciw- 
lotniczej, miano zrzucić wiele bomb. 


Zwolennicy stronnictwa Gogi 
oddali się 
do dyspozycji Antonescu. 


(=) Bukareszt, 6 listopada. Szereg wybie. 
tnych członków b. stronnictwa narodowo- 
chrzescijańskiego, którego przywódcą był 
zmarły przed niedawnym czasem premier 
Goga, przesłali na ręce premjera gen. An. 
tonescu zbiorową deklarację, w której wy» 
rażają swą uległość i oddają się da dyspoa 
zycji nowego reżimu. 
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Rząd sowiecki odrzuc protest hrytyishi 
2 powodu Składu komisji dunajowel. 


(8) Moskwa, 6 lis 
sza na naczelnem miejscu urzędowy komu- 
nikat następującej treści: ` 

„29 października angielski ambasador w 
Moskwie Cripps wreczył komisarzowi lu- 
dowemu spraw zagranicznych notę, w któ- 
rej rząd brytyjski rotestował przeciw- 

o postanowieniu rządu ZSSR odnośnie do 
konieczności utworzenia nowej (jednolitej) 
komisji Dunaju, oraz udziału przedstawi- 
cieli ZSSR. w rokowaniach z przedstawi- 
cielami Niemiec, Włoch i Rumunji w Bu- 
kareszcie, T? j 

Wychodząc z założenią, że postepowanie 
rządu sowieckiego stanowi naruszenie neu- 
tralności, rząd brytyjski oświadcza, że nie 
może uznać żadnego układu, mogącego na- 
ruszać obowiązujące traktaty i że zmuszo- 
ny jest zastrzec sobie wszelkie prawa, wy- 


da, „Frawda* ogła» | nikające z tego faktu. 


2 listopada zastępcz komisarza ludowego 
spraw zagranicznych Wyszyński przyjął 
ambasadora Crippsa i wręczył mu w imie- 
niu rządu sowieckiego notę, w której rząd 
sowiecki oświadcza, że widzi się zmuszo- 
nym uznać twierdzenie rządu angielskiego 
jako niesłuszne, mianowicie jakoby uzna= 
na przez rząd Sowiecki konieczność utwoe- 
rzenia nowej komisji dunajowej przy ró- 
wnoczesnym udziale ZSSR. w rokowaniach 
w Bukareszcie stanowiło naruszenie neu- 
tralności. | « 

Utworzenie komisji Dunaju z udziałem 
ZSSR oraz państw położonych nad, Duna- 
jem lub w pobliżu Dunaju stanowi przy- 
wrócenie zasad sprawiedliwości, nąruszo: 
nych traktatem wersalskim, oraz innemi 
traktatami, na podstawie tkórych Związek 


I Sowietów został usunięty ze składu komi- 


syj Dunaju tak międzymarodowej, jak i eu- 
e anah przyczem rząd brytyjski odgry- 
wał kierowniczą rolę. 

Z natury rzeczy komisja Dunaju musi 
się składać z przedstawicieli tych państw, 
które leżą nad Dunajem, luk są Ściśle z Du 
najem związane, albo używają Dunaju Ja- 
ko drogi handlowej (jak ny. Włochy). 

Jasnem jest, że Wielka Brytanja, odda- 
loma o tysiące kilometrów od Dunaju, nie 
może być zaliczona do tych państw. 

Ponadto jasnem jest, że kwestja składu 
komisji Dunaju nie ma nic wspólnego z 
kwestją neutralności. Pi 

Wobec przytoczonych powyżej argumen- 
tów rząd sowiecki nie może przyjąć do 
wiadomości protestu, zawartego w nocle 
rządu brytyjskiego z 29 października", 


Japończycy opuszczają Anglję. 


(=) Sztokholm, 6 listopada. Kilkaset Ja- 
pończyków, zamieszkajych stale w Angiji, 
udało sią w ub. sobotę pod przewodnictwem 
Japońskiego generalnego konsula w Lon- 
dynie, Uzmijama, do Galway w lrlandji, 
g=» wsiada na etatek „Fuzimi Maru“, na 

tórego pokładzie udadzą się do swej oj- 
czyzny, 

Wśród opuszczających Auglję zmajduje 
sią korespondent japońskiego dziennika 
„Asahi Szimbun*, Poza tem opuścili An- 
glję przedstawiciele londyńskiego oddziału 
agencji prasowej Domei, oraz rzeczoznaw- 
ca finansowy londyńskiego oddziału Banku 
Japonji. 


Działania Japońskie na terytorjum 
Burmy. 


Rzym. 6 listopada. Giornale d'Ttalia do- 
nogi z Tokio, że operacje wojsk japoń- 
skich ma drodze burmańskiej czynią dalsze 
postępy. Słynny wiszący most w Kwejtung 
Asie przez lotnictwo japońskie zniszozo- 
ny. — 


W związku mtem bombardowaniem abte-- 


ga w Nowym Jorku pogłoska, że or 
eą zmuszeni z powodu zmiszczenia zbior- 
ników benzyny trzymać w coraz większej 
ilości benzynę w specjalnych statkach za- 
kobwiczonych niedaleko brzegu, zanim mie 
zostaną zbudowame nowe rezerwnary pod- 
ziemma dla ropy naftowej. 


Okręty pomocnicze w U. S. A. 


Washington, 6 listopada, Minister Ma- 
rynarki Stanów Zjednoczonych Knox za- 
komunikował ostatnio, że marynarka USA 
nabyła 31 okrętów pomoaniczych, po więk- 
szej części przewożących benzynę, które 
będą wcielone do floty amerykańskiej na 
Pacyfiku i wezmą udział w przyszłych ma- 
nowvach floty. 


Stawk«:: szczęściu. 


Nowela wojenna. 


„Robert w zamyśleniu- wygładzał kartki 
listu: „Nareszcie Ania. jest wolną -= my- 
ślal wzburzony — nareszcie nadszedł daw- 
no przez nich oczekiwany dzień, kiedy będą 
mogli otwarcie przed całym światem przy- 
znać się do swej wielkiej miłości”, 

Powinien się cieszyć | snuć plany na 
przyszłość, plany, które pogs być zrealizo- 
wane dzięki śmierci męża Auny. Zmarł on 
od ran w lazarecie polowym... został od- 
znraczony za dzielność. Z listu Anny czuć 
było ogromny, nieudany żal i zarazem du- 
mę, jej Konrad okazał się, mimo całej 
swej bezradności, taki waleczny. „Po- 
myśl — pisala — mój biedny mąż zginął jak 
bohater. On, który nigdy sam nie mógł 
powziąć żadnej, decyzji, został wymienio- 
my w rozkazie jako zdecydowany i od- 
ważny oficer“, 


„ Anna dziwną 'miłością obdarzała Konra- | gł 


da, miłością jakby matierzyńską, Doznałą 
przez niego w życiu tylu przykrości, tylu 
zawodów... Wiedziała, że żyje z nią tylko 
dla swej egoistycznej wygody, bo mie dał; 
by sobie bez niej rady. Anna była dla 
Konrada pielęgniarką, opiekuriką, dorad- 
cą.. Na kochanki wyb i 


„bardziej wymagające", jak sam mawiał. 


S Aę Are wielką, prawdziwą miłość silne- | 


mogącego jej dać opiekę Roberta, Ko- 


chała go gorąco, ale nie mogła się zdobyć | dni 


na porzucenie męża. Miłość Roberta i An- 
ny była ukrywana, wstydliwa i teraz na- 
gle mogli mieć pelne prawo do dawno o- 
czekiwanego szczęścia. 

obert powinien się cieszyć, ale był za- 
nadto zaskoczony nagłą wiadomością,. Nie 
spodziewał się, nawet nie myślał o możli- 
wości śmierci Konrada, przeciwnie, nważał, ' 
że jego własna Śmierć rozetnia ten męczą» 
cy węzeł ukrywanej miłości. Dla jego pro- 


sobie inue, 


1500 bomb spadło na Londyn 


Niekorzystna pogoda nie przeszkadza lotnikom niemieckim w na- 
lotach na Anglję. 


Berlin, 6 listopada. Naczelną komenda |i Ford, niszcząc większą liczhę samolotów 


armji niemieckiej komunikuje: 

Mimo w dalszym ciągu szczególnie nis- 
korzystnej pogody lotnictwo atakowało za 
dnia i w nocy Anglię I Szkocję, a jako gió- 
wny cel — Londyń. W czasie od godz. 19 
du 6.30 samoloty bojowe w atakach falami 
zrzuciły łącznie na brytyjską stolicę ponad 
1500 bomb wszelkiego kalibru. p 

W din. 4 listopada I w nócy na 5 listopa= 
da formacje lotników bojowych podjęły 
pozatem liczne ataki na ważne ze względów 
wojennych ohlekty Jak lotniska, urządzenia 
przemysłows i komunikacyjne, jak również 
składy amunicji i obozy barakowe, Przy- 


tem trafiono m. In, hangary w Wattisham: 


na zlsmi. 


Po nocnych nalotach na Coventry I Li- 
verpool można było zaobserwować kilka 
silnych wybuchów | pożarów. W Halling- 
ton, Edynburg-l.elth i innych miejscowo- 
ściach w Szkocji otrzymały urządzenia 
przemysłowa ciężkie trafienia, które spo- 
wodowały wielkie wybuchy. 


Minowenie portów hrytyjskich było kon- 
tynuowans. Nieprzyjaciel nie nodejmował 
żadnych nalotów na tsrem Rzeszy, Jeden 
samolot brytyjski, który zhliżył się do wy- 
brzaży Kanału, został zestrzelony, Joden sa- 
molot niemiecki zaginął. (p) 


Opór Greków na odcinku Epiru 
| - przełamany. 


Włoskie łodzie podwodne zatopiły na Atlantyku 24.000 ton. 


Rzym, 6 listopada, Włoski komunikat 
brzmi następująco: | Główna 

armji włoskiej komunikuje: 
Akcje włoskich jednostek na odcinku E- 
piru, gdzie włoskie formację przełamały 
apór nieprzyjaciela i dotarły do przejścia 

ną rzece Vojnssa, posuwają się dalej, 
„Włoskie lotnictwo, w związku z onera- 
cjami ma lądzie, przeprowadzało podczas 
całego dnią imtensywne akcje, bombardu- 
jąc drogi łącznikowe, kolumny wojska i 
samochody, obozy i stanowiska obronne w 
strefach Florina, Kastoria i Janina, Poza- 
tem w locie nurkowym wielokrotnie zbom- 
bardowano baterje i inne objekty na wyży» 


stej. szczerej natury ciągłą hipokryzja ich 
stosunku była nie do zniesienia. Szukał 
też śmierci w niezliczonych brawurowych 
lotach, Z szaleńczą odwagą rzucał się do 
walki m liczmiejszym nieprzyjacielem, 
wykonywał najtrudniejsze zadania pod 
wściekłym obstrzałem bateryj przeciylo- 
tniczych. Lecz zamiast szukanej mierci 
znajdował zawsze odznaczenia i sławę naj- 
zręczniejszego pilota, którego się kule nie 
imaja. : 

A temaz nagle może dla kogoś żyć., Na- 
gle wyswobodziła się jego miłość z wię- 
zów tajemnicy. Nie mógł zebrać myśl, 
tak zaskoczyła go ta wiadomość. Jak nie- 
spodziewany obrót przyjęło teraz jego ca- 
łe życie! 

Wczoraj po pięćdziesiątej zwycięskiej 
walce powietrznej otrzymał nominację na 
kapitąna i wysokie odznaczenie. Gdy ze- 
chce, może dostać też dłuższy urlop. Tak. 
stanowczo poda się o urlop. Musi zobaczyć 
Annę, musi stanąć przy uięj w tych cięż- 
kich dla niej chwilach. Otoczy ją rnocnem 
ramieniem, pocieszy i zapewni, ża wigdy jej 
nię opuści, ża teraz będżie się zawsze mo- 
la oprzeć na nim, A potem.. O „potem“ 
nie potrafił myśleć... poczuł się nagla zme- 
czony. Tak, stanowczo i jego nerwom nale- 
ży się urlop. 


Wściekły wa 
Role dał zm: 


gowiska. | 
W przejrzystam powietrzu unosiły się 
gdziemiegdzie małe kłapcie białych chmu- 


rek. Wzmosząć się, przeciął jedmą. Przez 


nie na północy Janimy I na drodze z Jani- 
ny do Kalibaki. 
Włoskie samoloty borącóowecy l 
porty Volos, Prevesa i Patras, ciągu 
walk powietrznych został zestrzelony je 
den nieprzyjacjejski samolot myśliwski, 
drugi został prawdopodobnie zestrzelony. 
Z dalszych stwierdzeń wynika, że podczas 
akcyj lotajczwoh w dn. 2 listopada gal- 
szych sześć nioprzyjacielskich samolotów 
zostało zniszczonych obok tych, o których 
zmiszczęninu doniesiono już w dniu wezo- 
rajszym. Liczba samolotów nieprzyjąciel- 
skich, zestrzelonych tego dnia wynosi za- 
tem 11 i 1 prawdopodobnie zestrzelony, 


dalej 


chwilę szybował w srebrzystem mleku, by 
po chwili jak pociąg z tunelu, wyhynąć 
znów na słońce... Spojrzał ól: po bia- 
łych od rosy oziminach mkneły czarne 
krzyże cieni samolotów. Przez chwilę ob- 
serwował ich wędrówkę po polach i prze- 
Ślizgiwanie się przez przeszkody krzaków 

wzpówz. Spojrzał na zegary; wszystko w 
porządku, jeżeli tak dalej polecą, to zada» 
nie będzie wykoname w  przepisowym 


omanie. 

Zaczal iotonsywnie myśleć nad zada- 
niem. najdrobniejszych szczegółach, 
jak zwykle, obmyślał lot. Jak zwykle? — 

ie, bo dziś chciał wykonać rogi az jak 
najprędzej, Jak majpredzej wwócić i je- 

6 na urlop... do Anny, 

Teraz już ochłoną z pierwszego wrażenia 
wywołamego listem. Mógł już spokojnie 
Pół, leć swgje plany i way w Po- 

iorą się z Anua jaknajprędzej, Nie orjen- 
tawa? się jak długo jeszcze będzie musiał 
na mią czekać, jak prędko EK gh POZWU 
lą im na najcichszy bodaj ślub. Nigdy nie 
myślał o wszelkiego _wodzaji konwenam- 
sach, pogardzał tem. Potem będzie praco- 
wal z zapałem a nigdy przedtem, będzie 
pracował dla my. Wojna przecież już 
miedługo się skończy i on rozstanie się ze 
Swyrą „Leonem“, (Zwyczajem lotników 
nazwał swoją maszynę imiemiem swego 
przyjaciela). Zrobiło mu się nagle żal lo- 
tów karkołomnych, szalonych bojów i 
zwycięskich powrotów. 

zerwal rozmyślania, Na niskim hary- 
zomcie zobaczył kilka ciemnych  punkei- 
ków, które po chwili zmieniły się w wy- 
raźme kwesacziki, 

— Lecą — pomyślał, — Trzeba rozpocząć 
nową pięódziesiątkę, — Dał znak swym to- 
warzyszom, Wznieśli się wyżej i wyżej. 

_ lecz przeciwnicy też ich już spostrzegli. 
Male stadko na horyzoncie wznosiło się 
pospiesznie. | 

Spotkali sie na czystem niebie bez jed- 
mej chmurki. Mozpoczeli walkę na rów- 
mych wysokościach. Maszyny mimęły się 
z warkotem kulomiotów. 


Jedna z włoskich formacyj myśliwskich 
podczas lotu wywiadowczego nad Maltą 
zaskoczyła kilka wielkich hydroplanów: 
które były zakctwiczone w porcie i ostrze- 
ała je. Wszystkie użyte w tej akcji samo" 
loty powróciły do swych baz, N 

W Afryce wschodniej włoska artylerja 
mniszczyła formacje pancerne w pobliżu 
góry Ściusceib (Cassala). Nieprzyjaciel- 
skie samoloty zrzuciły bomby na Cheren, 
przyczem jeden tubylec został zabity, 4 
czterech rannych w tem jedna kobieta 1 
jedno dziecko. Podczas nalotu na Neghelli 
nie było ani ofiar ani szkód. Jeden nie” 
przyjacielski samolot został zestrzelony 
przez artylerję przeciwlotniczą, a załoga 
wzieta do niewali. 

Włoskie łodzie podwodne, operujące na 
Atlantyku zatopiły 24.000 ton, (p.. 


Miny na wodach greckich. 


Sztokholm, 6 listopada. Admiralicja bry” 
tyjska  zalkomumikowała ostatnio, że na 
wodach greckich zostały założone dwa 
wielkie pola minowe, z których, pierwsze 
pole zamyka wybrzeże zachodnie, drugie 
aa Eou da portu ateńskiego. Sr. 

Chodzi tutaj zapewne o wspomożenie 
Grecji, o którem w ub. wtorek mówił pier- 
wszy lord admiralicji Alexander na śnia- 
daniu urządzonem w Londynie. 


Eksplozja w Gibraltarze. 


Rzym, 8 listopada, Według wiadomości 
nadeszłej z Algeciras, ceknlodowała osta- 
tnlo bomba w porcie glbraltarakim, czy- 
niąc dosyć duże szkody. Samolot nieznanej 
narodowości przeleciał obecnie poraz ósmy 
nad Gibraltarem, utrzymując się na bardzo 
wielkiej wysokości. 


Nehru skazany na cztery lata 
więzienia. 


Kahul, 6 listopada. Pandit Jawaharlal 
Nehru, wielki przywódca nacjonalistów 
został wo wtorok skazany w Qorskhpur na 
4 lata wiezienia. , 

Jak wiadomo, przed EE został on 
aresztowany w Alahabąd przez władze am- 
gielskie podczas spotkania z. Mahatma 
Ghandim. Cale postępowanie sądowe trwa- 
ło zaledwie niecałe dwa dni, ponieważ Neh- 
ru wzbraniał się przeciwko wszelkiej obro- 
mie, 


Zakaz wywozu mięsa. 


Rio de danelro, 6 listopada. Rząd brazy” 
lijski wydał rozporządzenie, mocą którege 
został zakazany wywóz mięsa z Środka* 
wych akregów Brazylji, w których istnieja 
duże hodowie bydła. | 

Zakaz ten dotknie w pierwszym rzędzie 
„Anglje. która .dotychczae --aprowadzała w 
wielkiej ilości ten towar. 


Wzrost kosztów utrzymania 
w Angiji. 


Zurych, 6 listopada. Według komunikar 
89 punktów w porównaniu z poprzednim 
tu brytyjskiego mimisterstwa pracy waro” 
siy oetatnia koszty utrzymania w ĀAnglji o 
miesiącem. 


Przymusowe roboty w Sudanie. 


Bsngazl, 6 listopada. Były zeneralny gu- 
bermator Sudanu sir, Stewart Symes pod- 
pisał kilka dni przed swojem ustąpiemiem 
ze stanowiska dekret, mocą którego wła- 
dze angielskie w Sudanie zostały upełno” 
mocniene do ikorzystanio z przymusowej 
pracy wszystkich dorosłych mieszkańców 
udanu. 


Robert ściągmął kmypel na siebie, polo- 
żył i yti plecy i już był nad 
ceiwnikiem. ugą serje strzałów wyłado- 
wał mając na celowniku kadłub wrogie 
go samolotu. Wyprostował maszynę i za- 
wrócił ostrym winażem. Przeciwnik spa” 
dal bezwładnym korkociągiem. 

Robert spikował ku niemu i zasaluto- 
wał do lotniczego hełmu, Rozejrzał się te- 
raz za inuemi maszynami. Niedaleko 
rzysz jego w warjackiej świecy umykaż 
przed obstrzalem przecrwnika, Tem nacie- 
wał precyzyjnie i odważnie. , 

Świetny pilot — pomyślał Robert 0 
wrogu — trzeba będzie pomóc Jankowi, 

Zawrócił płasko i zbliżać się do obcego 
samolotu z boku, Nagle na ciemnym ka- 
dłubie wroga zamajaczył biały napia imie- 
nia maszymy: „Amna“. 

Jak błyskawice przemknęły pmzez głowe 
Roberta myśli o przyszłości i pierwszy rag 
w życiu uczuł nagle w sercu skurcz stwa- 
chu. Bezwieduie pode: ostro maszynę 
i w tej chwili uczuł piekący ból w piersi, 

— Trafili mnie — szepnął. Ostatkiem eil 
spojrzał w bok i zobaczył przemykającą 
obcą maszyne.. Oiężko wsparł się na kny- 
plu. „Żegnaj Anno',. 

* * % 


Wiadomość o śmierci Roberta przywiózł 
do pułku młody porucznik z jego eskadry, 
który sam ledwie uszedł z poszarpanemi 
płatami, Gdyby nie to — opowiadal po- 
rucznik, — że kpt. Robert wszedł swoją 
maszyną między mój samolot i samolot 
ścigającego mnie przeciwnika, brir mar 
pewmo przegrał tem pojedynek. pitan 
madleciał z boku i nagle, zamiast zatako- 
wać wroga, zerwał swoją maszynę i wpako” 
wał eig pod obstrzał, tak to zdezorjento” 
wało obcego pilota, że zdołałem umieści 
się za nim i wpakować mu moją serje., 

Kpt. Robert był ogólnie ceniony i lubia” 
ny, więc żałowamo go w pułku. O śmierci 
mie zawiadomione nikogo, ho jak było 
wiadomem, Robert nie miał krewnych, ani 
blizkich znajomych... 

A. Buttl. 


Jaki będzie wynik wyborów 


„GONIEC KRAKOWSKI“ Nr. 259, Czwartek, 7 listopada 1940 r. 


w Stanach Zjednoczonych? 


Szunse Wilkiego wzrosły znacznie w ostatnich tygodniach. 


Berlin, 6 listopada. Dzisiaj popołudniu, 
a może dopiero wieczorem, lub nawet we 
czwartek świat dowie się, jakich elektorów 
wybral naród amerykański, a z wyniku 
tych wyborów będzie można wywniosko- 
wać, czy Franklin Roosevelt, jako pierw- 
szy z wszystkich prezydentów Stanów, pa 
raz trzeci obejmie fotei prezydenta, czy 
też miejsce demokratycznego prezydenta 
zajmie republikanin Wendell Wiilikie. 

Statystycy, którzy w Ameryce chętnie 
(wszystko obliczają, usiłując  przepowie- 
dzieć wynik wyborów, tym razem iednak 
zawiedli, oświadczając, że 


wynik ten jest otwartym. 


(Odpowiednio do tych przepowiedni zakła- 
dy, które Amerykanie chętnie czyni pray 
każdej sposobności, są haogół niewielkie, 
Ostatnie „notowania* wskazały, jak już 
donosiliśmy, ma stosunek 6:5 na korzyść 
Roosevelta, W każdym razie naogół spo- 
dziewają się, że zwycięska partja osiągnie 
stosunkowo bardzo nieznaczną większość. 
Trafiają się i tacy, którzy przewidują zwy- 
cięstwo partji republikańskiej. 

Jeszcze stosunkowo niedawno widoki 
Willkiego równały się niemal zeru. Wil- 
kie jednak, który wygłosił? w czasie całej 
kampanji przedwyborczej 


niemniej jak 550 mów, 


w ostatnich tygodniach zdobył wydatną 
popularność i trzeba dobrze przepatrzyć 
szereg pozornie nic nie znaczących momen- 
A aby zrozumieć ten fantastyczny po- 
stęp. 

W każdym razie ubeona kampanja byla 
prowadzona z niehywałą zaciętością I na- 
miętnością, przyczem jedna strona nie u- 
stępowała drugiej. Zainteresowanie społe- 
ezeństwa amerykańskiego było niebywale 
wielkie, nawet jąk na stosunki amerykań- 
skie. Z tego powodu liczą się z tem. iż co- 
najmniej 50 milionów ludzi na 65 miljonów 
uprawnionych do głosowania pospieszyło 
do urn. 

„ Już z tych objawów można wnioskować, 
Że także i ludność Stanów Zjednóczonych 


przywiązuje olbrzymią wage 
do wyborów. 


Nietylko wewnętrzna polityka Roosevelta 
była nieraz atakowana, szczególnie jego 
„New Deal", ule i na odcinku polityki za- 
granicznej Roosevelt spotykał się ze wzra- 
stajaca opozycją. 

„Dzienniki amerykańskie, które w ostat- 
wich kilkunastu dniach poświęcały sprawie 
wyborów całe strony, wogóle nie uznawa- 
ty niemal Innego tematu na calym świecie, 
nawet wojnie europejskiej oddając niewie- 
le miejsca. Natomiast obecnie stoją one 
tałkowicie pod znakiem problemu: pokój, 
ezy wojna. 

Jeśliby obydwaj kandydaci dotrzymali 
słowa, „Wówczas naród amerykański mógł- 
by być Poon ym: Roosevelt, podobnie 
jak i Willkie, który swoją glówna szansę 
widział w tem, aby odbierać Rooseveltowi 
możliwie najwięcej argumentów w kam- 
panji przedwyborczej, wielokrotnie i uro- 
Bzyście zapewniali, że 

nie wyślą nigdy ani Jednego obywatela 


Stanów Zjednoczonych na wojnę za- 
morska. 


Obydwaj kandydaci brali jeduak pod uwa- 
ge psychozę amerykańską, która wierzy 
zupelnie poważnie w konieczność obrony 
wachodniej półkuli i usiłowali swego czasu 
zrobić wszystko, aby obronę tę, która ma 
przygotować kraj na wszystkie ewentual- 
mości, postawić na odpowiedniej wyżynie. 

Żądania Roosevelta w zakresie kredytów 
ma dozbrojenie wskazały w ostatnich mie- 
siącach droge, której dalszy przebieg śle- 
dzony jest z niesłabnącem  zainteresowa- 
niem Zwłaszcza w państwach ibero-amery- 
k«ańskich, gdzie korzyść z przystosowania 
wię do naporu Inocno-amerykańskiego 
stawiana jest a. znakiem zwpytania, po- 
nieważ wielu Ibero-Amerykanów podejrze- 
wa tutaj imperjalistyczne ambicje północ 
no-amerykańskiego kontynentu. 

Niektórzy z pośród neutralnych obserwa- 
torów są zdania, że pytanie, postawione 
przez prasę amerykańską w dniu wybo- 
rów „pokój czy wojna“ należy zaliczyć do 
zablegów propagandowych prasy, szukają- 
cych coraz to nowych, żądnych sensacyj 
czytelników. 

Bez wzgledu na wynik wyborów, bez 
wzgledu na to, czy republikanie słusznie o- 
bawiają się, iż demokraci dokonają jakiejś 
„manipulacji joy któraby mogła 
gmienić wynik akcji, z którego to powodu 
republikanie postanowili bacznie „patrzeć 
ma, palce“ demokratom, 


nie należy się spodziewać zasadniczej 
zmiany mastawięnia Stanów Zjedneczo- 
nych ña odcinku polityki zagranicznej. 


Natomiast na wewnątrz kraju nowy pre- 
zydent we wszelkie zagadnienia poli 
tyczne w bardzo silnym stopniu. Ameryka- 
mie bowiem są dumni ze swej demokracji, 
ale iech prezydent Jest posażony w pel- 
ponediteivea, ro m pod ataa dia 

ego Innego kraju. o powodu wy- 
ów prezydenta w Stanach Zjednoczonych | 


znaczy o wiele więcej dla dalszego rozwo- 
ju państwa w ciągu czterech następnych 
lat, niż gdziekolwiek indziej. 

a wynik wyborów czeka dzisiaj cały 
Świat. Zainteresowanie wyborami poza 
Stanami Zjednoczonemi jest do pewnego 
stopnia niezrozumiałe, gdyż jak wiadomo, 
wynik ten niewiele może zmienić sytuację 
tege, czy innego państwa czy narodu. W 
każdym razie .mależy uzbroić się w cierpli- 


wość na conajmniej 24 godziny, gdyż z u- 
wagi na wielkie rozbicie głosów nie jest 
rzeczą wykluczoną, że decydującą rolę nio- 
że odegrać stosunkowo niewielka ilość gło- 
sów. Trzeba zatem odczekać na wyniki ze 
wszystkich Stanów, a te mogą nadejść do 
Waszyngtonu dopiero w ciągu dzisiejszego 
dnia. Europa dowie się zatem o wyniku 
wyborów najwcześniej dzisiaj w nocy, al- 
bo też jutro, tj. we czwartek rano. 


Rekordowy udział w wyborach. 


Nowy Jork, 6 listopada. We wtorek od- 
były się wybory w Stanach Zjednoczonych 
przy olbrzymim udziale I niebywałem zain- 
teresowaniu całej ludności. Do godz. 5-tej 
popołudniu tj. do godziuy 24-tej czasu środ- 
kowo-europejskiego w Nowyi Jorku 85 
procent wyborców oddało swoje głosy, acz- 
kolwiek lokale wyborcze z powodu silnego 
napływu uprawnionych do głosowania by-. 
ły o trzy godzimy dłużej otwarte niż daw- 
miej i zostały zamknięte dopiero o godz. 
9-tej. Kalifornje, która ma czas o trzy go- 
dziny późniejszy od wschodu Ameryki, — 
zamknęła lokale wyborcze nawet dopiero 
© godz. 1i-tej wieczorem, a zatem o godz. 
&-tej rano dnia dzisiejszego według czasu 
środkowo-europejskiego. 

Rzecz prosta obliczenie wyników wyma- 
ga dość znacznego czasu, gdyż wszyscy li- 
czą się z olbrzymim udziałem głosujących, 
nie notowanym dotychczas w dziejach Šta- 
nów Zjednoczonych. Liczba biorących u- 
dział w głosowaniu wedłu ogólnych zesta- 
wień przekroczyła 50 miljonów. Jak wiado- 
mo decydującym dla wyboru prezydenta 
jest nie liczba oddanych głosów, ale liczba 
wybranych elektorów. 

Napięcie, z jakiem ludność oszekuje ©- 
statecznego wyniku wyborów, jest niehy- 
wala silne. Na ulicach i placach dyskutuje 
się wszędzie żywo na temat wyniku wybo- 
rów, Mimo tego napięcia, nigdzie, według 
dotychczas nadeszłych wiadomości, nie do- 
szło do poważniejszych zatargów. Musiano 
jedynie zaaresztować kilka osób za próbe 
oszustwa przy wyborach. LEŚ. 

W Nowym Jorku już przed zapadnięcier 
ciemności wiele tysięcy ludzi zebrało sią 
w centrum miasta, aby studjować bieżące 
komunikaty o poszczególnych wynikach. —- 
Jeszcze do późnych godzin popołudniowych 
obydwie partje przeprowadzały silną pro- 
pagande na ulicach przy pomocy samocho- 
dów z głośnikami, ulotek i t. d. Także i 
rozglośnie radjowe nadawały apele do wy- 
borców. 

Szczególnie ożywiony był nastrój na 
Broadwayu, w której w pobliżu kierownie- 
twa partyj miały swoje główne kwatery. 
Wieczorem ruch na Broadway był coraz ży- 
wszy, W okolicy budynku „New York Ti- 
mes* musiano sklerować cały ruch uliczny 
na ohJazć, a tramwaje przestały kursować. 
"Drum stał zwartą masą i oczekiwał opubli- 
kowania wyników głosowania, które poda- 
wamo przy pomocy kartek na oknach wy- 
dawnictwa, przez elektryczną reklame na 
dachach, głośniki, radjo, wydania nadzwy- 
czajne dzienników, a nawet na ekranach 
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kinowych. W Waszyngtonie ukazał się na- 
wet samolot, na którego bocznych ścia- 
nach czerwonem światłem podano du wla- 
domości ostatnie rezultaty. h 

Dzień wyborczy w Stamach Zjednoczo- 
nych nie był oficjalnem Świętem, tylko u- 
rzędnicy państwowi otrzymali zwolnienie 
celem oddania głosu, podczas gdy inni mu- 
sieli udać się do lokalu wyborczego albo 
przed godzinami pracy. albo też po meh, 
łub wreszcie w czasie przerwy obiadowej. 
W Nowym Jorku jednak niemal wszystkie 
biura i przedsiębiorstwa były zamknięte. 
Aż do chwili zamknięcia urm ohowlązywał 
zakaz sprzedaży alkoholu. Policja była 
przygotowana na wszelki wypadek i zmobi- 
lizowała rezerwę w sile 19.000 ludzi. 


Około wyborów 
prezydenta USA. 


Wybór prezydenta Stanów Zjednoczo- 
nych stanowi dzisiaj na pewien przeciąg 
czasu, mimo tak niezwykle pełnych wyda- 
rzeń i przewrotów czasów, punkt centralny 
zainteresowania całego świata, gdyż od wy- 
boru tego zależy w wysokim stopniu dalsza 
polityka wielkiej republiki. Roosevelt czy 
Willkie? Demokraci czy republikanie? 
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Starając sią znaleźć pewne analogie do 
obecnej sytuacji w dziejach Stanów Zje- 
dnoczonych, musimy przypemnieć, że trzeci 
wybór prezydenta Roosevelta byłby, gdyby 
do niego doszło, pewnego rodzaju unikatem 
w dziejach Ameryki. Przypomnijmy, że 
wybrany na prezydenta w roku 1783 Jerzy 
Washington został nastąpnie wybrany po 
raz drugi, ale gdy chciano go wybrać po raz 
trzeci, odrzucił tę propuzycję. Ameryka 
podobnie zresżtą jak Anglja rządzi się bart- 
dzo wieloma prawami zwyczajowemi, Dl- 
gdzie nie spisanemi, ale tkwiącemi głęboko 
w świadomości swych obywateli. 


Podobny wypadek zaszedł w roku 1880. 
Prezydent Grant, niezwykle popularny w 
Stanach Zjednoczonych, został wybrany 
dwukrotnie prezydentem, a mianowicie od 
roku 1869 do 1877, poczem chciano go Wy- 
brać po raz trzeci i złamać ten niepisany 
przepis, ale część partji demokratycznej od- 
padła, nie chcąc wziąć udziału w przepro- 
wadzeniu trzeciego wyboru Granta. 

Prezydent Stanów Zjednoczonych przy- 
pomina, pomimo wysoce demokratycznego 
ustreju Stanów Zjednoczonych, niekoreno- 
wanego króla, posiadającego bardzo duże 
atrybuty. Najważniejsze z nich. sa następu- 
jące: jest on naczelnym wodzem wszyst- 
kich elł zbrojnych Stanów Zjednoczonych 
i od niego zależy rozdawnictwo wszystkich 
szarż wojskowych. 


Poslada on prawo zawierania umów przy 
zgodzie senatu, przyczem dwie trzecie se- 
natorów musi głesować za projektem pre- 
zydenta. Mianuje on wszystkich ambasa- 
dorów, posłów, konsulów, sędziów najwyż- 
szego trybunału | wysokich urzędników 
rządu związkowego, w porozumieniu z se~ 
natem, ma prawo wnieść veto przeciwko 
każdemu projektowi ustawy, zgłoszonemu 
przez kongres, fak również przeciwko decy- 
zji kongresu. Obowiązkiem prezydenia jest 
Informować kongres o ważnych wydarze- 
niach politycznych, zalecać mu pewne po- 
ciągnięcia, ma obowiązek przyjmowania 
ambasadorów i dbać o odpowiednie wyko- 
nanle praw. Prezydent sam nle może jed: 
mak wypowiedzieć wojny, co należy do a- 
trybutw kongresu. 


Jeżeli chodzi o sprawy wewnetrzne, 0 
rówmież wybór prezydemta posiada wielką 
wagę, a bò z tego powodu, że każdy prezy- 
dent przynosi ze sobą swoich ludzi, przy- 
czem zaufani poprzedniego prezydemta u- 
stępują. 

Nie więc dziwnego, że obecne wybory u- 
trzymują cały świat w napięciu, gdyż sta- 
nowią ona niezmiernie ważny etap W roz 
woju zarówno polityki wewnętrzmej, jak 
przedewszystkiem polityki  zagramiczmed 
Stanów Zjednoczonych. 


Hiszpanja i kolenje afrykańskie. 


Madryt, 6 listopada. Hiszpański minister 
wojny generał Varela udał się ostatnio do 
hiszpańskiej posiadłości w zachodniej A- 
fryce I na wyspy Kanaryjskie. Po pobycia 
w lfi i na przylądku Juby, powrócił do 
Las Palmas. 1-4 

Ludność mahometańska zgotowała mini- 
strowi serdeczne przyjęcie. Zarówno w IIfi, 
jak na przylądku Juby odbyła się rewja 
słłacionowanych tam wojsk. Wizyta ta 
jest o tyle ciekawa. że po raz pierwszy ml 
nister hiszpański udał się do posiadłości 
kolonialnych, co wskazuje na to, że Hi- 
szpanja zamierza Im teraz poświęcić wię- 


cej uwagi, Jak dotychczas, 

Miejscowość Ifni przechodziła dziwne ko- 
leje losu: jyż w roku 14/6 stworzyli tam 
Hiszpanie silną fortecę, którą jednak p 
rzucili w roku 1524, Do wojny marokańsko- 
hiszpańskiej w roku 1859—60 Ifni nie przed- 


propagandowego przejazdu kandydata partji republikańskiej nu prezydenta Stan 


kiego przez ulice Nowego Jorku, 


stawiało większego znaczenia wojskowego. 
Doplore w traktacie pokojowym między 
królem hiszpańskim a sułtanem Marokka, 
przyznano Hiszpanji wyraźne prawo do 
Ifni. Od tego czasu starała się Hiszpanja 
umocnić w lfni, jak też na przylądku Ju- 
by, np. w r. 1911 I 1913, zrezygnowała je- 
dnak z tege, na interwencję Francji, która 
w tych obszarach miała swoja własne fn- 
teresy. W roku 1916 nastąpiło ostateczne 
obsadzenie przylądku Juby, w roku 1934 
wylądował jeden z najdzielnijszych ofice- 
rów kolonjalnych Hiszpanji płk. Capaz w 
Ifni. Od chwili objęcia rządów przez gene- 
rala Franke zwraca Hiszpanja coraz wię- 
cej uwagi na te tereny. Na przylądku Ju- 
by znajduje się lotnisko, a obie miejsco- 
wości vołączone są linją lotniczą Sewilla— 
wyspy Kanaryjskie, która je obsługuje 2 
razy tygodniowo. 


wów 


ów Zjednoczonych Wendella Wile ` 
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Delegacja legjonistów rumuńskich 
w Berlinie. 


($$) Berlin, 6 listopada. Z ramienia mini- 
stra spraw zagranicznych Niemiec von Rib- 
bentropa przyjął kierownik wydziału nie- 
mieckiego w urzędzie zagranicznym posel 
Marcin Luther hawiącą obecnie w Niem- 
czech delegacje legjonistów rumuńskich. 

Poseł Luther omówił z przywódcami 
młodego ruchu legjonowego w Rumunji za- 
gadnienia dotyczące organizacji tego ru- 
chu, oraz przyszłej współpray z Niemcami. 


Jassy mlastem legjonistów. 


Bukareszt, 6 listopada. Przywódcą Żelaz- 
mej Gwardji Hora Sima wydał sstatnio 
manifest do narodu rumuńskiego, w któ- 
rym oświadczył, że etolica Mołdawii Jassy 
zostaje z dniem 8 listopada 1940 r. stolicą 
ruchu legjionowego. W dniu tym odbędą 
się w tym mieście wielkie unoczystości Że- 
laznej Gwardji. W Jassach założono w ro- 
CE zi legjon pod nazwą „Archamioł Mir 
chat", 


Dzień 11 listopada bez uroczystości. 


„Sztokholm, 6 listopada. Jak dowiadują 
się ze źródeł angielskich, odpadną w br. ró- 
żne uroczystości obchodzone rokrocznie w 
związku z dniem 11 listopada, czyli t. zw. 
„armistice-day*, Władze miejskie Londynu 
nie są w stanie wobec ciągle powtarzają- 
cych się nalotów poczynić odpowiednich 
przygotowań do przeprowadzenia symboli- 
cznych dwóch minut milczenia. 


Kodeks Napoleona niepopularny. 


„ „Berno, 6 listopada. Na zebraniu adwoka- 
tów miasta Antwerpji postanowiono po- 
czynić starania celrm usunięcia zaprowa- 
dzonego podczas okupacji królestwa Nic- 
derłandów przez cesarstwo francuskie ko. 
deksu Napoleona. Żądanie to motywuje się 
twierdzeniem, że kodeks ten mie odpowia- 
da charakterowi narodu belgijskiego i o- 
"kg się na obcej temu narodowi mental- 
ności, 


` Czystka wśród francuskich 
prefektów. 


Vichy, 6 listopada. Po zmianach w dyplo- 
macji francuskiej nastąpiły ostatmio rów- 
mież poważne zmiany wśród prefektów I 


podprefektów, z których 50 zostało pozka- 
wionych stanowiska, 143 zaś mnrzeniesio- 
nych na inne stanowisko. 


Powódź 


„Upewniwszy się, że nikt nie znajduje 
się w mieszkaniu, Ryszard powoli odsu- 
nął sk okna, wychodzącego ha 
ogród. Pod parapetem znajdował się 
sprytnie ukryty schowek, gdzie spoczy- 
wały starannie opakowane papiery. Ry- 
szard ze wzruszeniem popatrzył się na 
dokumenty. Niosły mu przecież wyzwo- 
lenie z nędzy i ubóstwa. 

Poskładał je kolejno według numerów, 
włożył do wielkiej koperty, poczem sta- 
rannie zasunął parapet okienny. Kto 
wie, może jeszcze przyda mu się ten nad- 
spodziewany schowek. Wprawdzie nara- 
zie ambicje Ryszarda były zaspokojone, 
ale wiadomo przecież, że im ktoś ma 
więcej majątku, tem więcej chce jeszcze 
posiadać. 
= W tej chwili dobiegło stukanie w 
drzwi. Widocznie ktoś dzwonił cd dłuż- 
szego czasu, a nie mogąc doczekać się 
otwarcia drzwi, zaczął dobijać się. Ry- 
szard szybko wsunął kopertę do kieszeni 
marynarki i pobiegł do drzwi. eżornie 
wyglądnął przez okienko. Ku swojemu 
zdziwieniu ujrzał twarzyczkę Marjetty. 
Spodziewał się raczej swojego przyja- 
ciela, z którym miał się spotkać w ka- 
wiarni. Sądził, że ten zmienił w ostat- 
niej chwili swoje plany i przyszedł 
wprost do niego z pieniądzmi. Wizyta 
Marjetty zaskoczyła Ryszarda. W innej 
porze chętnieby, widział ją w swych pro- 


| Ameryki 
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Agencja Stefuni o wzimocnieniu 
kontyngentu angielskiego na Krecie. 


Dła Anglji są miarodajne wyłącznie względy strategiczne 
morskie i lotnicze. 


(=) Rzym, 6 listopada. Według doniesie- 
nia londyńskiego, wojska brytyjskie miały 
wylądować na Krecie, jednak nie udało się 
stwierdzić siły tych wojsk, ani terminu 
ich wylądowania. 

W związku z tem doniesieniem, agencja 
Stefani zwraca uwagę na włoski komuni- 
kat wojenny z 2 listopada, według którego 
poprzedniego dnia włoskie samoloty bom- 
bowe zadały wojskom angielskim poważne 
straty w czasie lądowamia na wyspie. 

Dzienniki włoskie doniosły również, że 
Jeszcze na długo przed ultimatum włoskiem 
brytyjskie siły zbrojne znajdowały się na 
Krecie, — a jak agencja Stefani podkreśla 


wyraźnie w dalszym ciągu — wlaśnie obe- 
eność tych wojsk była jednym z powodów 
akcji włoskiej w Grecji. 

Dalsze wzmocnienie kontyngentów un- 
gielskich na wyspie Krecie w ciągu ostat- 
nich dni, przyczem wojskom greckim, wal- 
czącym samotnie w Epirze, nie dostarczono 
żadnej poważniejszej pomocy, a równocze- 
śnie nie spowodowało zmiany stosunku sił 
we wschodniej części Morza Śródziemne- 
go, stanowi dowód, że Wielka Brytauja u- 
sadowiła się na terytorjum greckiem wy- 
łącznie ze względów strategicznych, celem 
pozyskania baz morskich i lotniczych. 


Za kulisami zagranicznej polityki 
Wielkiej Brytunji. 


Sztokholm, 6 listopada. W związku z 0- 
stątnią wojną grecko-włoską, komentują 
dzienniki angielskie pociągnięcia zagrani- 
cznej polityki angielskiej. A 

„News Chronicle“ stwierdza, że przejdzie 
zapewne kilka dni, zanim rząd angielski 
będzie w. stanie wyciągnąć z obecnej sytu- 
acji wojennej komsekweneje dla Anglji. — 
Kilku pism łansowuło pogłoskę o przy- 
salem zawawciu pokoju między Grecją a 
Włochami, zmuszając poselstwo greckie w 
Londynie do ostrego protestu. — Zarówno 
„Daily Express* jak „News Chronicle“ wy- 
kazują tendencje wpłynięcia na Trozszerze- 
nie konfliktu; żądając m. in. bombardowa- 
nia Rzymu. Twierdzą przytem, że powinno 
to być rewanżem za zbombardowanie rów- 
nióż pamiątkowych i pod względem kul- 
turalnym bardzo cennych zabytków Aten. 
O Ile wiadomo jedynie lotniska ateńskie 
było ohjektem dla bomb włoskich. 
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Od ub. czwartku rozpoczeła prasa angiel- 
ska zamieszczać duże artykuły na temat 
skutków obrony greckiej. W związku z tem 
oświadczył specjalista wojskowy w zakre- 
sie wojny zmotoryzowanej generał-major 
Fuller w jednym ze swoich artykułów, że 
należy wykorzystać bezwzględnie wszyst- 
kie możliwości. Fuller żąda, aby Anglja 
natychmiastowo wysłała korpus ekspedy- 
cyjny i ostrzega rząd angielski, aby nie 
doszłu do nowego Galiipoli. Jest on zdania, 
że należy tym razem zrezygnować ze sta- 
nowiska defenzywnego, jakie Anglja stoso- 
wała w Norwegji. Belgj!, w Somali I w 
Dakarze. 

Jeżeli chodzi o politykę francuską, to da 
się zauważyć w prasie angielskiej tom zna. 
cznie flagodniejszy wobec madszałka Pe- 
tain, a również złośliwe wycieczki przeciw- 
ko zwenerałowi Weygand chwilowo ustały. 


Grecja nie jest nowym terenem walki". 


Berno, 6 listopada, Ciekawe słowa w 


o o 


nich od lat. Lord Chatfield przyznał w 
ten sposób niezwykle jasno, że wysunięte 
przez Włochów pretensje do Grecji o udzie- 


lanie Angliji niezgodnych z neutralneścią 
ułatwień są aż nadto usprawiedliwione, 

Poza tem oświadczył lord Chatfield, że 
jest rzećzą niełatwą dla floty angielskiej 
przeprowadzić operacje na Adrji, nato- 
miast zmieniłaby się ta sytuacja, gdyby 
przeniesiono operacje wojenne na wyspy 
greckie. Wtedy, zdaniem admirała, miała- 
by flota sposobność ztoczenia walki z nie- 
przyjacielem. Dodal jednak, że stworzenie 
punktów oparcia na wyspach wymaga 
dłuższego czasu. Lord Chatfield odrzucił 
projekt wysłania do Grecji korpusu ków 
dycyjnego, aby nie osłabiać sił angielskich 
w Egipcie, 


Argentyna zaniepokojona 
konfliktem greckim. 


Buenos Aires, 6 listopada. Sfery gospo- | Włochów z Grecją z wlelkiem przejęciem, 


darcze Argentyny i wogóle 


gach. Marzył przecież o zaproszeniu jej 
do swej garsonjery i oddawna liczył na 
to, że ją zdobędzie. - 

Teraz miał wrażenie, że widocznie Ko“ 
rabiowski spostrzegł utratę dokumentów 
i będzie się starał przez Marjettę wyba- 
dać go, czy przypadkiem nie wie czegoś 
o skrzynce z dokumentami. Przeklinał 
siebie, że lekkomyślnie wyglądnął przez 
okienko i nie dość cicho przeszedł przez 
przedpokój, przyczem zatrzasnął drzwi 
do pokoju za sobą. Marjetta musiała już 
wiedzieć, że jest on w domu i obecnie 
musiał ją wpuścić do mieszkania. Osta- 
tecznie postanowił otworzyć drzwi i szyb- 
ko „spławić” ją, powołując się na termi- 
nowe spotkanie w ważnym interesie. 

Tak też zrobił. Gdy jednak otworzył 
drzwi, z przerażeniem spostrzegł, że obok 
Marjetty stoi ów robotnik, który mu po- 
magał przy wyjeździe z fabryki i dwóch 
poitcjantów. Zrobił krok do tyłu, chcąe 
zatrzasnąć drzwi przed nieproszonymi 
gośćmi, ale już było zapóźno. Robotnik 
wsanął nogę między drzwi a futrynę, tak, 
że Ryszardowi nie pozostawało nie in- 
nego, jak tylko poprosić całe towarzy- 
stwo do pokoju. 

Sytuacja była oczywiście niebezpiecz- 
ną. Jeden z policjantów stanął natych- 
miast u drzwi, a jego postawa i rewolwer 
w dłoni wyraźnie dawały do poznania, ża 
nie ma on zamiaru nikogo przepuścić 
przez drzwi. 

Ryszard próbował protestować. 

— Proszę państwa, co ma znaczyć ten 
najazd? Ja protestuję! Proszę mi poka- 
zać nakaz rewizji. 


widzę, że mamy do czynienia z rutyno- 


a a południowej | gdyż zwłaszcza rynek zbożowy południowej 
przyjęły wiadomość o wojnie | Ameryki współpracował bardzo ściśle z flo- | potencjału wojennego Indji. 


wanym człowiekiem, który wie, że do re- 

wizji trzeba mieć specjalny nakaz. No, 

jakoś sobie poradzimy. Najprzód zrobi- 

z. rewizję, a potem postaramy się o na” 
az. 

— W każdym razie ostrzegam pana ko- 
misarza, że nie jestem byle kim i posta- 
ram się o sprawiedliwość dla mnie. 

— Niczego innego nie pragnę, jak tylko 

sprawiedliwości. A tymczasem proszę 
nam pokazać mieszkanie. 
Ryszard cofnął się, wskazujące reką na 
drzwi do pokoju. Komisarz lekko po- 
pchnął go przed siebie, poczem wszedł za 
nim. 

— Byłoby zbędnem przerzucanie szaf 
i biurka — odezwał się komisarz —- uwa- 
żam pana za tyle sprytnego człowieka, 
że nie pan tam nie schował. Proszę raczej 
powiedzieć, gdzie pan wsadził tę skrzyn- 
kę, którą pan wywiózł z fabryki. 

— Nie wywoziłem żadnej skrzynki. Za- 
brałem wtedy swoją walizkę i nie więcej. 

— A ta walizka była tak ciężka, że mu- 
siał pan wzywać pomocy? "Tak? No to 
może pan komu innemu opowiadać. Za- 
raz zresztą sprawdzimy, proszę nam po- 
kazać tę walizkę. 

Ryszard wysunął z kąta małą walizke 
i podał ją komisarzowi. 

A — Oto jest, proszę niech pan stwier- 

zi. 
— Czy to ta walizka, którą ten pan miał 
ze sobą w fabryce? — zapytał się Pu- 


YTY. | 

Robotnik, który dotychczas bacznie 
rozglądał się po pokoju, przypatrzył się 
dokładnie walizce, wziął ją w rękę, zwa- 


Aha! — odezwał się komisarz — |żył, poczem odpowiedział: 


=— Nie, panie komisarzu, tej walizki nie 


ZS 


tą handiową grecką, która przez wojnę 0* 
hecną nie będzie mogła utrzymać normal- 
nego. dowozu. 

Zetówdh radjo argentyńskie jak też cała 
prasa południowo-amerykańska podają nie- 
omal z godziny na godzinę wiadomości 0 
zajściach na greckim terenie wojny. Z po- 
czątku podawano podobnie jak swego cza3u 
podczas wojny w Norwegii angielskie wia- 
domości o lądowaniu wojsk brytyjskich na 
Korfu, Krecie i innych miejscach, ale 
wkrótce potem nastąpiły dementi. Pozatem 
ukazały się artykuły fachowców wojsko- 
wych, które zgadzają się co do tego, że ob* 
sańzenło Grecji przez wojska włoskie może 
nastąpić w krótkim czasie, o ile Grecy nie 
zgodzą się ma żądania włoskie. Pomoe bry- 
tyjska uwe.żane jest za dosyć problematy- 
czną, gdyż nie przypuszcza się aby Wielka 
Brytanja zamierzała osłabiać swoją sytua* 
cję w Egipcie, 


Ustąpienie gabinetu koliwiańskiego. 


(=) Buenos Aires, 6 listopada. Wedlug 
doniesień ż La Plaz gabinet boliwiański u- 
stąpił, ponieważ parlament zmniejszył licz* 
bę ministerstw z 11 na £. 


Japoński strój narodowy propaguje 
zużycie jedwabiu. 


Tokio, 6 listopada. W świecie przemysło- 
wym rosważany jest projekt stworzenia 
rodzaju japońskiego stroju narodowego, u- 
szytego z materjału, będącego połączeniem 
sztucznej wełny | Jedwahiu. W związku z 
tem urządziło kilka fabryk tekstylnych od- 
powiednie wystawy nowych materjałów. 
Chodzi tutaj o akcję majacą na celu spopu- 
laryzowanie jedwabiu, który stanowi jeden 
z głównych artykułów wywozowych z Ja- 
ponji. 


Otwarcie akcji pomocy zimowej 
w Słowacji. 


($$) Bratysława, 6 listopada. Prezydent 
republiki słowackiej dr Tiso, w, wygłuszo- 
mem w ub. niedzielę przemówieniu dokonał 
otwarcia akcji zimowej pomocy narodu sło- 
wackiego. 


Bezrobocie w Belgji 
poniżej stanu z roku 1938. 


(=) Bruksela, 6 listopada. Bezrobocie w 
Belgji uległo w ostatnich tygodniach wy- 
bitnemu obniżeniu się a liczba bezrobnt- 
nych osiągnęła stan, jaki zachodził w roku 
1938. a więc przed wybuchem wojny. i 

Wykazana w zestawieniu z dnia 26 paź- 
dziernika br. liczba bezrobotnych wynoszą- 
ca 311.310 jest niższą w porównaniu ze sta- 
nem z października 1939 i tymże samym o0- 
kresem roku 1988. 


Wicekrół Indji pozostaje 
na stanowisku. 


Sztokholm, 6 listopada. Król angielski 
przedłużył wieekęólowi  Imdji lordowi 
Linlithgow czas urzędowania na dalszy: 
rok. licząc od kwietnia 1941. związku 
z tem zauważa korespondent londyński pi- 
sma sztokholmskiego „Nya Daglit Alle" 
handa“, że rząd angielski jest zdania, iż 
musi poczynić dalsze starania, aby zwał 
czyć niechęć kongresu narodowego hindu- 
skiego w sprawie wysłania swoich przed 
stawicieli do rady przybocznej wicekróla. 
Pozatem przedłużono okres rządów wice 
króla z powodu, iż przygotowuje on obec- 
nie ai reprezentantów dominjów i ko- 
lonij w Indjach, majacy na celu wzmożenie 


widziałem. Tamta była dużo mniejsza, 
ale za to cięższa skrzynka. Przede” 
wszystkiem hyła zrobiona z żelaza, a nie 
ze skóry. To nie ta. 

— A widzi pan? TAS 

— Nie nie mogę innego, jak tylko po- 
nownie zaprotestować. Dlaczego pan tego 
człowieka nie aresztujeł A może on 
ukradł te dokumenty i teraz chce winę 
na mnie zwalić? 

— Widzę, że jesteśmy na dobrym tro- 
pie. Kto panu mówił, że szukamy doku- 
mentów? 

Ryszardowi zrobiło się gorąco. Zrozu+ 
miał, że palnął głupstwo i widział, że te- 
raz niema jnż drogi odwrotu. 

— Sam pan komisarz mówił o skrzyn- 
ce, więc poprostu domyśliłem się... 

-— Nie mógł się pan domyślać — przer- 
wał mu komisarz — na dobrą sprawę, 
mógł się pan domyśleć, że to były jakieś 
kosztowności, albo pieniądze, gdyż w ta- 
kich skrzynkach przechowuje się raczej 
pieniądze i brylanty, niż dokumenty. 

— Pan zgóry mnie traktuje jak zbrod- 
W a przecież nic mi pan nie udowod- 
nił. 

— Nie jeszcze (słowo „jeszcze'* komi-- 
sarz wymówił z naciskiem) panu nie udo- 
wodniłem, ale moja praktyka krymi- 
nalna wskazuje na to, że bedzie panu 
bardzo łatwo tó udowodnić. Proszą wiec 
wskazać nam, gdzie znajduje się ta 
skrzynka. 

.— Nie mam żadnej skrzynki, oświad- 
czam! tó jeszcze raz. 

— Skoro pan tak mówi, to poszukamy 
Panie Putyra, niech mi pan pomoże. ;, 


(Ciąg dalszy. nastąpi). 
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Ujęcie w jedną całość 
dawnej własności państwowej. 


Kraków, 6 listopada. W dniu 1 paździer- 
nika br. założono firmę „Zakłady General. 
nego Gukernatoretwa Spółka Akcyjna”, o- 
he mującą zakłady przemysłowa, hędące da- 
wniej własnością b, państwa polskiego. 

Zaklady te były dotychczas pod zarządem 
komisarycznym. Okazału się jednak konie- 
czność ujęcia ich w osobną administrację. 
Mają stać się one rdzeniem gospodarki Ge- 
neralnego Gubernatorstwa i stanowić wzór 
dla gospodarki całkowitej, |» 

oięlanie do nowej spółki akcyjnej po- 
stępować będzie każdorazowo po dokład- 
nem zbadaniu pojedynczych zakładów. Nie 
jest wykluczone, że zakłady wcielone do tej 
«półki akcyjnej, zostaną następnie podzie- 
lone na różne mniejsze grupy. 


(Jo) OSTRZEŻENIE. W dniu 5 bm. około 
odziny 20.30 ma dworcu osobowym Kra- 
ów, w Czasie wysiadania z pociągu okra- 
dziono pasażera Piotra Tomczyka, wójta 
gminy Wierzbno pow. Miechów ze'stu imie- 
unych kart zapotrzebowania na towary 
włókiennicze i obuwie, które były wysta- 
wione przez starostę w Miechowie z datą 
81 października 1940 r. dla mieszkańców gm 
Wierzbno. Dyrekcja Policji w Krakowie 
podaje te wiadomość jako ostrzeżenie dla 
zainteresowanych sklepów i ewentuaine 
spowodowanie przytrzymania tych, osób, 
które legitymowałyby się skradziouemi 
kartami. 
(Jo) Z DZIAŁALNOŚCI STRAŻY PO- 
ARNEJ. We śmodę rano wyjechała Straż 
Pożarna na Zamek. gdzie w prawem skrzy- 
dle remontującego się budynku zapaliły się 
belki stropowe na poddaszu. W tym wy- 
padku pożar „dopomógł“ robotnikom, gdyż 
belki mają być wymiemione na betonowe, 
Straż upasiłą jednak pożar, jako niebezpie- 
cznego pomocnika ze względu na bezpie- 
pieczeństwo dalszej części budymków. 
Szalejący we wtorek wicher przewrócił 
wysoką topolę o spróchniałym pniu we 
frontowym ogródku, realmości przy. ul. Pił-- 
sudskiego 14/16. Topola upadła na murowa- 
my parkan, zagrażające przechodniem. Zawe- 
zwana Ńtraż Pożarna' zrzuciła drzewo z 
arkanu na chodnik, craz zwaliła część pe- 
kniętego muru, usuwając niebezpieczeństwo 
gTożące przechodniom, 


~ 


OBWIESZCZENIA URZĘDOWE ` 


„ 21 1940 r, 
UCHOMOŚCI 


sklepowego wart. 154 zł. i o godz u. 
Kolejowej 18, muterjąłów wełnianych wart. 894 zł. 
Rzeczy te można oglądać w dmiu licytacji na sau 
sprzedaży, — Komornik: E. Wrzask. 10k 
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Co groją w kinach: 


Na ekranie Wandy: 
dp dnia 7 listopada 1940 film p. t-t 


„Jutro będę aresztowany” 


W rolach tytułowych: 

'Katha Dorsch cz 

Ferdinaad Moriaa i inni. 
Spiowaczka Bellom! pade ofiarą zbrodni. 
Podejrzenie i śledztwo krąci około kapelmistrza 
Blirgera i jego żony. Jednak no 10 latach przy» 
padek ujawnią mordercą — człowieka œ wyż- 

szych efer społeczeństwa... 


Szczegóły w programach, wydawanych bezpie 
imie w kasach kina, — By uniknąć tłoku przy 
kasach, uprasza się weuesniej nabywać aume- 
rowanę bilety wstępu na dowolny seang, — 
Wstęp na salę w czagie seansu mie aa 


Artykuły kosmefyczne 


wiedeńskie puderniczki, nożyki do golenia, organki, 
elektryczne i naftowe lampki nocne, jak również 
ultramarynę oryginalną Leverkus w beczkach oraz 
paczkach 1 kg sprzedaje hurtowo: 
Reichsdeutsehe Handelsniederlassumg 
WALTER DEUMELAND 
Warschau, Al. Jerozolimskie 77. 
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„GONIEC KRAKOWSKI“ Nr. 259, Czwartek, 7 Mstopada 1940 r. 


Organizacja sądownictwa | 


w Generalnem Gubernatorstwie. 
Trzy instancje wymiaru sprawiedliwości. 


Kraków, 6 listopąda. Rozporządzenie Ge- 
neralnego Gubernatora z dnia 26 paździer: 
nika 1939 r, ustnnawiającs działalność sądo- 
wnictwa niemieckiego i polskiego na tsrenie 
Generalnego Gubernatorstwa, oraz rozpo. 
rządzenia wykonawcze do zarządzenia Z paź- 
dzisrnika ub. roku wydane 9 lutego 1940 r. 
stały się podwaliną organizacji sądownic- 
twa w Generalnem Gubernatorstwie. 

W myśl tych rozporządzeń polskie sądo- 
wnictwo objęło te wszystkie sprawy, które 
nis zostały wyraźnie przydzielone sądom 
nłemieckim. Organizacja sądów polskich 
pozostała bez zasadniczych zmian z tem je- 
dnak, że narazie Sąd Najwyższy, jako in- 
stancja kasacyjna jest nieczynny, ponadto 
zniesiono instytucję ławników w wydzia- 
łach handlowych sądów okręgowych i sa- 
dów pracy. Ta ostatnie włączone zostały do 
sądów grodzkich, 

Sądownictwo polskie w Generalnem Gu- 
bernatorstwie obejmuje cztery sądy npela- 
cyjne, mianowicie: w Warszawie, Krako- 
wie, Lublinie i Radomiu, oraz sądy okręgo- 
we: w Warszawie, Siedlcach, Krakowie, 
Jaśle, Nowym Sączu, Tarnowie, Rzeszowie, 
Lublinie, Zamosciu, Radomiu i Kielcach. 
Pozatem ustanowiomo cały szereg sądów 
grodzkich. 

Sądy polskie obejmują wszystkie dotych- 
czasowe swoje działy, mianowicie cywilny, 
ze sprawami handlowemi i sprawami wy- 
nikającemi z umowy o pracę, sprawy kars 
ne orar częściowo sprawy karne-ska*bowe, 
Hipoteki złączone są ściśle z działaniem 
cywilnych wydziałów sądowych, a sprawy 
rejestru handlowego i spółdzielczego włą- 
czone do spraw handlowych. 

Prokuratura niemieckich sądów specjal- 
nych decyduje 6 przekazywaniu spraw 
karnych dy rozpatrzenia sądowi niemiec- 
kismu czy polskiemu. W praktyce wszyst. 
kie sprawy przeciwko Państwu Niemieckie- 
mu i Niemcom kierowane są do.sądów nie- 
mieckich, ponadto sądy te wyrokują w 
sprawach o zabójstwach z bronią w ręku, 
względnie inne cięższe sprawy o zabójstwa 
i cieżkie uszko ia ciała, oraz kradzieże, 
dokonywane na szkodę instytucyj pań- 
stwowycin. 

Jeśli chodzi o sądownictwo karne, za- 
rządzono rozpatrywanie wszystkich spraw 
apelacyjnych i edwoławczych przez kom- 
plety, złożone z trzech sędziów bez wzele- 
du na to, czy daną sprawę rozpatrywał sąd 
I-szej Instancji w komplecie jedno, czy 
i oegoowsm Zniesione instytucję wa- 
runkowego zawieszenia kary, oraz prawo 
stosowania przez prokuratora względnie 
sądy grodzkie warunkowych przerw odby- 
wania = e wolności. pz 
nie wykonywania kary i przerwy w odby- 
waniu kary stanowią akty łaski, które sto- 


Dziennik Urzędowy 


e i może wyłącznie Generalny Quborma- 
or. 

Polscy komornicy sądów grodzkich wy: 
konują nadal wyroki eywiline, a wiezienia, 
w których wykonywame są kary pozbawie- 
nia wolności, administrują i strzegą funk. 
cjonariusze polskiej straży więziennej, — 
podlegający jednakże nadzorowi niemiec- 
kich władz policyjnych. 

Funkcje notarjatów pozostały hez zmia- 
my. Zniesiono natomiast instytucje pisarzy 
hipotecznych, których funkcje przejęli hi- 
potęczni sędziowie grodzcy. 

Sądowmictwo administracyjne sprawowa. 
ne dotychczas przez władzę administracji 
ogólnej, powierzono obecnie policji pol- 
skiej, a kary wymierzane sięgać moza jed. 
nego roku więzienia, pozbawienia wolnoś- 
ci, oraz chłosty. ` 

Zniesiony został Najwyższy Trybunał A- 
dministracyjny. Odnośnie spraw cywil- 
nych nałeży zaznaczyć, iż rozporządzenia 
Generalnego Gubernatora przedłużały pa- 
rokrotnie terminy protestów weksli przed. 
wojenmych, ponadto wydano moratorjum 
mieszkaniowe, dające sądom prawo odra- 
czauią eksmisyj z mieszkań małych na o» 
kres jednego roku. 


| dł 


Rozszerzenie obrotu paczkowego 
z zagranicą, 


Kraków, 6 listopada Jak donosi służba 
ASY eralnego Gubernatorstwa, od 15 
iş a br. można bądzie znowu wysyłać 
bez podania wartości, wagi do 20 
ilo do: kę bp arp hiszpańskiej 
strefy Marokka, kolonij hiszpańskich w 
zatoce Gwinejskiej, oraz osledli hiszpań- 
skich w północnej Atryce. 


(Jo) ZAMACH S$AMOGBÓJCZY. We wto- 
mek popołudniu pani H, J., lat 25, zażyła 
w celach a | Agkyc ha około 100 kogut- 
ków. Zawezwany lekarz Pogotowia Rat. 
udzielił jej pierwszej pomocy, poczet Z0- 
stala przewieziona do szpitala, 

GA ŚMIERĆ NA TORZE KOLEJO- 

M. We wtorek rolnik z Goikowie Jó- 
zef Góra, lat około 45. przejeżdżając wie- 
czorem przez tor kolejowy, został najechą- 
my przez pociąg i poniósł śmierć na miej- 
seu. Zwłoki pozostawiono do dyspozycji 
komisji sądowo-lekarskiej, : 


Czy wiecie, że... 


dla ustrzeżenia się 
przed naśladownietwami 
umieszczono na tablet: 
kach Aspirin znak (oś 


Szalona burza przeszła nad Danją. 


Zerwane angielskie balony zaporowe wyrządziły znaczne szkedy. 


(=) Kopenhaga. 6 listopada. Burza, Jaka 
od kilku dni szaleje nad Danją wyrządzi- 
ła wszędzie wiele szkód, Silny, huragnno- 
wy włatr przygnał wiele balonów zaporo- 
wych, Jakie zerwały się w Angi, przy» 
czem baleny te zerwały przewody wysokie 

o napięcia w Jutlandji, powodując chwi- 
owa przerwę w dostawię energji elektry- 
cznej. 

Poważniejsze uszkodzenia przewodów 
powstały w okolicy Horsens, Holstebro, 
Skive i Kolding. Wskutek e w dor 
stawie prądu miały miejsce w Kopenha- 
dze dwa wypadki tramwajowe. 

Na, szczęście krótkotrwała przerwa w. do- 
stawie energji elektrycznej zmusiła miesz- 
kańców niektórych dzielnie do przebywa- 
nia w ciemnościach. Z tego samego powo- 
du nieczynne były radjostacje, które nie 
"mogły nadawać swych programów. 


Tajfun wyrządził szkody w bazie 
Stanów Zjedn. na wyspie Guam. 
(=) San Franeleko, 6 listopada, Jak do- 


Mesa Ram amm 


noszą z wyspy Guam na Pacyfiku, należą- 
cej do Stanów Zjednoczonych A. P.. sza- 
lar tam niezwykle silny tajfun, który wy- 
rządził znaczne szkody w tamtejszej bazie 
lotnictwa i marynarki wojennej. 

Siłą tajfunu była tak wielka, że zerwała 
dachy z hangarów lotniczych, połamiała ma- 
szty antenowe i zdemolowałą budynek je- 
dymego ma wyspie hotelu. Znaczne szkody 
poniosła ludność tubylcza. ; 

Jak wiadomo, jest wyspa Guam, stacją 
lotniczą linji komunikacji powietrznej 
San Wrancisko—Honolulu—Wyspy Filipi- 
ny—Szaughaj, obsługiwanej przez amery- 
kańskie Clipery. należące do Panamerican 
Airways, 


Strzszna katastrofa lotnicza 
w Stańach Zjednoczonych. 


(=) Nowy Jork, 6 listopada. Jak donoszą 

z Salt Laka City w stanie Utah, samolot 

ta gle maly, beon Mah 3 
i was iuczi zafogi, Uie tast 

koło Centerville. Wszyscy ponieśli śmierć. 


KUPIMY 


s H Dr. MROZOWSKI 
Ostrzeżenie. JOZEF 

lekarz - dentysta 

„Wydawane przeze mnie ekspertyzy obra- | b, 25y wt 

zów, monet itp. są znaczone odeiskiem da- |Kraków, Adolf 

ktyloskopijnym. wypa watpli- | Hitlerplatz R 


należy sprawdzić je u mnie: Doc. Jan 
Hoeliński, E 


nik Zakladu Technologii ikiej Aka- a 
demii Sztuk Pięknych w Krakowie. |zegnbloną ksią 
40022 czalni Społecznej 


bez drożdży bieżunowskich 


GENERALNE ZASTEPSTWO; 
KRAKÓW, GKRHARO SCHWADE, DROŻDZU IN GROSS, UL. SENACKA 10, RÓG GRODZKIEJ 
WARSZAWA, „NAWA“ ŻYWNOŚCIOWY SKLEP ROZWIILCZY. UL. UGSZYKOWA 61 


dla Generalnego Gubernatorstwa 


Rozporządzenie Generalnego Gubernatora postanawia, że wszystkie obwie- 
szczenia, przepisane ustawą lub rozporządzeniem, mają być ogłaszane w 
„Amtlicher Anzeiger für das Generalgouverneinent" (Dzienniku Urzędo- 
wym dla Generalnego Gubernatorstwa), który ukazywać się będzie od 26 
października 1940. Ten nowy dziennik urzędowy zawiera nietylko wszyst: 
kie urzędowe i nieurzędowe obwieszczenia w języku niemieckim £ polskim, 
ale także komentarze do najważniejszycb rozporządzeń. 

Prenumerata „Amilicher Anzeiger für das Generalgouvernement* (Dzien- 
nika Urzędowego dla Generalnego Gubernatorstwa) jest zatem konieczną 
dla każdego urzędu, urzędnika i kupea. 

„Amtlicher Anzeiger für das Generalgourernement" (Dziennik Urzędowy 
dla Generalnego Guhernatorstwa) wychodzi według potrzeby, conajmniej 
raz tygodniowo, w czwartek i kosztuje kwartalnie 6.— złotych plus koszta 
przesyłki i 

prenumeratę można zamawiać tylko przez pocztę. 

Prosimy zatem zamówić natychmiast w odnośnym Urzędzie Poeztowym. 


Pojedynczy egzemplarz kosztuje 50 groszy. 
Wszelkie obwieszczenia, mające się ukazać w „Amtlicher Anzeiger für 


das Generalgonvernement" należy nadsyłać do wydawnictwa 4 Zeitungs- 
verlag Krakau-Warschau G. m. b. H. Krakau, Poststrasse 1. 


maków, Prądnicka 29, b. kiero- 


UNIEWAŻNIAM 


- na nazwisko No- 
wak Walenty. 
40088 


m AUTAMI 
emi lecz a przewożę rzeczy, TAOTE > 
i towary osoby: "a 
- ” 2 Plac éw. Ducha, 
Bniet. 36990 
Ogłaszająe 
NIEMIECKIE |slę częściej w 


podamia, koszto- 
rysy, tłumaczenia 
Starowiślna 21/8. 

39964 


naszej uazscle 
korzystasz z 
naszych szcze- 
gółowych cen- 
ników egio 
szeń. 


1957% 


UNIEWAŻNIAM 
zgubione świade- 
etwo przemysło- 
wa _ Białońskiej 
Janiny. 40034 + 


BATERIE WYSOROAŃPEROWE 


saturi 


drzewo opalowe 


Szczegółowe oferty z podaniem ilości i ce- 
ny do „PAR“, Kraków, Hitlerplatz 46 pod 
„Nr. 1122“, 3808k 


[MA MMC GC 7 


BAY R M A 
Leon Holzer 


z Hurtownia 
KRAKÓW, ul. Sebastiana 4, I p. Tal. 125-67 


—ROŻEGEEAM poleca Se 


urebrne stołowe nakry» 
cia oraz inne wyroby 
ze oerebra w wielkim 
wyborze i najnewazych 
wzorach. 


SKUP SREBRA 
ZARZĄD KOMISARYCZNY 


O wiele taniej 
l kerzyetniej dla Clebie, jeżeli! abonujssz 
Gońca Krakoweklego. Prenumerata mls- 
sięczna wynosi tylko zł. 4.50. — Czytsinicy 
GOŃCA KRAKOWSKIEGO wpłacają za 
prenumeratę gazsty na nocztowe konto 
czekowe Nr, 658. 


GEILZWA BIBUŁEĘECA 


Warszawa „DZWON“ Grochowska 354 


Produkt najdoekonalszy © ceny niskie — oferty 
na żądanie. Poszukiwani przedstawiciele rejonowi 


5 Ti „GONIEC KRAKOWSKI“ Nr. 259, Czwartek, 7 Tstopada THW r. 


FUTRO HURT BATERYJ NGCLEGI PIWNICY 
DAMSKIE Centra, Dajmon, lazienka, Szew.| 0a kilka lnb kil. 


zówienow e latarki i ara o kanaście  WAgo- Kosztorysy ma 


płaszczyk dziecię |żarówki „Osram; 39799 | nów ziemsiaków 


teg l 
Komięowy. Gale SKA — Kraków, | SKLEP  |townia Kupców || Fllchunki ofertowe 


Kamisowy, Gole- |SKA, — Kraków, 


STENOTY- KUPUJĘ 
Wolne „ _ PISTKi noszoną gardero- 
s biegle stenografu | bę męską, płacę 
posady 


PARCELA FUTRO 
1.600 sążni — w | perskie, Średni 
zdrojowistu w |wzrost, bardzo |słońca, kuchenki, 
Swoszowicach  8|ładne i breit- | kuchnie z piekar- 
minuty do zakła. | schwamze duże — | nikami, garnki, 
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ELEKTRYCZNE 
PIECE 


jace 1 piszące na | najwyższą cent: 
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DOCHODZĄCA |Poszukują dodat- | chodzę do domu. |Przy drodze za-|taja 125. ki, perełki, żelaz. | bia 10. 39938 | Gołębia 5, telefo., |g magazynem o- | Polskich, Kra- 
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potrzebna: — Re- maszynki do — karya przy Ste- 14 fol. 222-88. pol] wo po cenach nainiż- 
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stauracja Wo! południowych. — KUPUJ kowski, Kraków, WALCÓWKA ania karbó_ MŁYŃSKIE 
go, misa Na KH Zgłoszenia: Qe- p: „Nr. 40042“. z deseniem do ke Sk, suszki do | przyspiesza —| maszyny — oraa | sajmę. i ——  _ .- szych koncesjonowane 
wach. 39722 | niec Krak., Kra. i ul. 40042 | ksów. Wiadomość | włosów (tóny)—|_ „AZGTRYT" |wszelkie przybo- |: : POSZUKUJĘ 
ków, „Nr. 39984% |] ' Ovarnowiejska 15 | termosy. Skład | Informacje: Za. |ry. GAZA azwaj- |m. .  |pokoju umeblowa|| Biuro Tłumaczoń I Podań 
FUSZUKUJE 39924 | ———— Starczewski, 4—6 | Artykułów Elek- € carska. — PASY nego z używalno- 
mię upraw. techn. LEICĘ 049 | tratachnicznych— transmisyjne, — | —————— |śclą knohni, tyl- Adolf Hitierpiatz 11. — 
OESE Eo a- r a na- —— | ŻA R“ — Sław. |174-68. 39621 | gurty,  knbełki NOCLEGI kc w pobliżu Kar Telefon 207-01. 
ryjczyka. Wiado- tychmiast. Ofer- BIURKO kowska 11, pa-|-——————— |itp.: Zakład bu-|czyste, łazienka: |melickiej,  Zgło- 
mość: Towarowa ŁGŻECZKA  |pokojowe mahoń | qwórze. MEBLE dowy młynów, — | Syrokomli 7/8 — |szomia: _ GonisojL — — —ł 
3 m. 6. 39778 kowski, „|dziecięce, TAP- 250. sprzeda ato- 40111 BIUROWE Kraków, Mazo- | przecznic Zwie- Krak., Kraków, u 
NOSZONE „Nr. 39085", CZANY, .otoma- |137%. Rakowice, |—————— | i tapczany we fir- | wiecka 35. 39816 | rzynieckiej. „Nr. 40012“, KONCESJI FILATELIgCII 
„ POTRZEBNY UBRANIA ny. polowe łóżka, |U! Żwirki AA 41| ŁóżEczKO  |mie Stefan IGLI- |————— 39988 40012 |cukierniczej na e ZA SE 
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nie kucharka i bu- nie, płaszcze ku- LISA łóżka — Dembiń. |" żne wiedeńskie — |Sławkowska 10. |ciepłe są mieprze ZAMIENIĘ, k J 4) stek 0 Wa ała: Go ca 4 
fetowa do restau- | puje. Gazowa 11/ niebieskiego tub ski, św. Marka 19, | PŁASZCZ. tanio sprzedam, 3754k |makalne. Można |odstąpie mieszka- | 73732 5 aw o- | Topolowa 32/14, | szenia: z E 
racji. Restaura- |14. 39786 | srehrnego, ewen- | narożnik Florjań. | zimowy meski w | Moniuszki 4 m 5|— -enam — |stać w wodzie ijnie dwupokojowe | RODWOJMIE — 40097 I ETAk a 
gac Bożego Oia- | |tnalniie pelorynke | SKIEŻ- 40067 |b. dobrym stanie, | (Osiedle). SPRZEDAM _ |ulocie, jeżeli są|w śródmieściu ma | CO n AN Se oana eA . 
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PEDŁACH NIE — |radykiego 20b. —|aa kožuchu spra, |kiewicza 9. m 7 | MŁYNKI — |dobrym atanie. -- | ozem  „DOBRO-|nia: Goniec Kra. |ka. Podanie ceny a listy handlowa 
wszystkiego |kupię. Zgloszenia | od 19 20. 39987 | dam. Wiadomość 40048 |ręczne dla wszel. | Helelów 7. LIN", Na skła- |kowski, Kraków | Otercie, BOC a- |Womouth wyja-|ndhiome o nis 
zaraz potrzebna: | Grodzka 9, komis s Olszańska 9 m. 2 kich produktów, 40060 | isio w sklepie |, Nr. 39990%. dresem: E. Ebert, szej kie (że reklamę, zleobie 
Juliusza Lea 19a, 39899 FUTRA dostarcza skład: |-——————— | Marii SIEROT- 39990 | ke Sienkie- przepisywanie po 


wieza 7h. 39995 |sprawy, także zæ |njemiecku i 


m. 4, — godzina BIURKO 40066] WSZELKĄ |Kraków, Mazo- WÓZKI WIŃSKIEJ, Kra- | —— — 
Il. "050983 zakupię  |yzafe biarowa — GARDEROBĘ |wiecka 35. dziecięce, lalka- | ków, Sienna 12.| PODNAJMĘ ginionych. Praw- [polsku załatwia 
kupi natychmiast 39086 i ó skl DOBRZE ziwe przep 8- |szybko, pod kivot. 
natychmiast no- | Hala Meblowa — FUTRO oraz  wszysjkie 9 we, hulajnogi, 39978 | część epu naj sytuowsoy poszn [dnie przyszłości, prawnika i tedi- 
POSZUKUJE za potrzebne přzed- |————————- |rowerki, gumy na |—----- |sprzedaż artyku- knje pokoju nie-|Pisząc podać da- |pika — aryjakie 


mioty sprzedaje SINGERA kółka najtaniej: SPRZEDAM łów piśmiennych, k te urodzenia. — 
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0 wazy- s R ; a r 2 
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401284. 40128 
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wna Basztowa) UVWANE = ie OE kojny, poszukuje a a keas Nine 
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